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.íLt'rpuici lyol r w /uz^Ll w Zioaii X‘uis»kioj ux*OiLzll się StoiOiJ Lysityiiskx, toiílkjn 
»Liuuiia z luix-plÄw , ojoiac staixisiaw or^^talsta w Zuzeli. 1/ 9 roku ^ycia j.ostajo 

. oísitíx'Otullloj.'u ouł luaŁlwU* U XaliiCß lí#l4 — 1î t7 łiozęszcza vio ¿7.Liuiiazjuin w l<oiu¿y . 
i svortnil» v u kacotirza wiocłrawsikic.t w ¿Luplioy U.UoAcJ pruiyjłttujo íuloconia
ai>i.oii8kit) rt̂lv biskupa Owczarka . Mszę Fryułicyjiut oUprawii ua .»asaaj Oór/.o.
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aby mia*. iiatkę- , aby stałięla pj'zy Linie w kaiboj luojuj Mszy -wi^toj .¡aic sttÄu 
>rzy cicr> i,tuöie na lúiiwtti'ii" .

0<ł 1VJ1 X’. az ao lyiłU joob proi . w kyzszym Sealiiurltuu Uuchokm>au wo UiooŁawicu.
H ozuste oK'ui>a< jl v>*̂ -"oUy\fał Uitln. w Koziówcc na Lubo^-szczyżnio, zajmouat *.iv
<aiiov.ani o>u podzi aiiUiyiu; ud rolai v Lusluich iw/Unrszawy , gdzie i)OiiU, obowiązki 
^rniunOi /cd-.lądu ditt Wiev/tdomyeh. Podczas powstania warszawsiUlct?<f w sierpniu lV*Vi 
iiciul funkcją hupaiana Okr-.îii/ hrojskowogo "Zolluór*2 - Kampiiios*'. ‘ ua-rcu r
i*«irityiUłi i'iymas Hlond ozi*ajiiLlu uotainaoję iia biskupa tubolskiego. 1 r: uiaju r
1 wroLu lUxtKi UożoJ l̂ skâ .'oj xux Jusnoj (^rzo odbyia się'kousokl>acJa na biskupa 
. aiłOAskj ogOt kunsuki-atoroLi by), ksiądz lvaixl/ruxi Hlond.

As.ßi«]aip Vi'yszyiu;ki, któi-y bax*dzo wczoánie strucli rodzoną luatk̂ ,̂ o-tzysknł ją 
i Osot»i(r Makii CiiiryscusowuJ; ł-latlil l/ioozystego Kapłana. Nu Jasnej Górzo sjrotiuii srę 
. Nią w dniu swoich PryLiicji i w dniu Kousoki*ao.ji Hisknpioj — po,io«*-iioi du Alej,
4.by Í.IU byia Mutk<t i Oziowio«. ’/spoiaożyciuUCij na wszystkich drogacii oxL,kupicii.

Odtip) Jasiiu Gói'a - duchowa ̂ stolica Polsivi , stuiu się dla iiio(Co luiojt̂ n̂ui nxeu» 
,iunn;iffO cu^zouia oiy l̂ą i sorcoiri, odtąd z\/iązany Jest z Jusiu^ Uójn|. w *,i)Oaób ilIoxozox*- 
uJił; . CVISAO uroczystości Koiłsckrucji, bislajp ‘/yszyi'ulü {.udszodJ do rodziców * 
uuulow.U ich ręce, dując wzi'uszajtjcy .wyraz swojej niiości eynowskioj.
'uui.t z Jasnoj ('.ói*/ udajt̂  s.iy do ui-oh do l.i'oolszowa .

Au kilka iiiiosii/cy przt<d •iuiercią iutz-d. Uiouda, biskup Wysz> ńsi«i x uzeu. z ..’lyuausoct 
Ol ..Ki byii riu wicli»iut odi>uócio w Krusnobrodzio, iiujuiększyn :'iarui.tuiu*lŁua liíxryJuyiu 
. diooozjx> iuboLskJej. OstattiLc »poticonio lipu Wyszytiskiogo z í.uidyuututa UioxutoiJi 
*yj.o w dniu wioikioj ohw:iiy 'ia»;ki NajświętJlzoj. Jxo przufczuvuai Ctslbip l.-iínvlski ,
,y Kuid. illuiid odejdzie r , a o»i zujuie Jogo wiojsoi* i puilojł.tio luíi'yjiiy
i'uecxtfiont , wypowiedziany na łoza śjuleroi. "Pirawadicio pracę pod opieki) tatki Na.i» 
ówiętazoj. Zwycięstwo, gdy pr»yj<l®ic, będzio to z^/ycięstwo przoz Maryję - Nil despu- 
.'«uuiau I ** '

li .Łiscopadu r , w uroczyaloAci pięciu polskicii Jraci i-k-czoiuiilvov, OJcioo św.
1'j.us \il na. konsysLorzu w Uzytaio, uixiuiujc biskupa LxioüiL kiogo Arcybiskupom Giii.ov iii<aW 
sk<wWax'szawsi«iu(, iiywŁKOUi Polski, bulla nwainacyjna zostujo podpisana Ib .I.istopud-i, 
w uroczystości li&tki iloskioj Oatxobx'auisl;xcj, uioi-tuwanej Pani UatXcL i.s.biokupa^ która 
często wędruitoia do Wilna.

Îi .O l̂.t95o r islęday IJpiskopateLi Polski u Uządea Pitb zostało zawarte ixoxH>ziuiiiouic. 
iJyi to nieswyitlo oitwaány krok . Porozucasaiio to wywoluio wielo kou^roi.'orsji u laaju 
1 za granicą , ffdyz niu wiorzuXK» w molilwość ikox^oeunlonia. ks.Pryiuas , uutjąc ogronaią 
wiarę w c»i»wlaka , wiorzyi jodaok w tę kunlecruojió. Nio ustępujcift. .z nuJx$tot*iJ,eje 
sz>ch Pr»w kolcl«la w P#lscc. Hola wiorzyl , ze bidzie to nowy "model” dla "nodus 

koiolela 1 Państwu ? ... Gidy ktoś wyraził «pralę, ie nio uożna się pox'o-
z'miiowu<̂  X dinbłen, iia. Prymis »¿-.okojnie o^«.xańasyl : z dj.abiom uic I , ale
z litvk̂ ml ** tuki " i

fnłiw - tu wiara u człowieka, bgdtegiędu nu to, i*ką jest opanowany Idoą I
W ty*>1 I’ Ks. i'ryíuas wyjoidia po 3'uz plel"̂ /sxy *' ad Idsiiiia apostoloruni’ do ll̂ yiau.
/dotąd tile mifaJ zeawoittiiia na wyju..^ do iCiywM , fti w , ie był jui 5 lut Biskupom, 
a od dwócli lat - Prymasom/. líyjeżdiując do íK’tjtuu, olor*e wc sobą na dxnxgv - woreczek 
]>ol9kieJ’ zioBii, y La:iok pod liarszawu, gdzie podczaa Powstania VarszawsJeiogo widział, 
jak kiow d«looi apłyt;ała w tę ziomlę... (kiy Mvi przywieziono woreczek z złamin,
Ú którą prosił , ucałował go 1 boz słów acłiô nił ;iu sercu. , .



iilerM  * •  a«l»ą równio» w ięaioauy h ó AíííiI o «  cuiiuba » który otrvyM»X od un^lnio-  
nyob witfśilów *  ct^osonyoh o4 k ilk u  lot; - ałjy go vr^foxyt“ V a p lo s o w i  od mo*o»eúckt«j,
.ioos " « i w a »  wioruo4 •  P o lo k i ..«  Uiojrao s w n xu 'i  x*yn¿raf nwoi ukocioMioJ Vani Jusno^ 

k t ó m  Go a icdy  n ie  s a w io c U a ... 'j.'ak^óbarosooy- , JoUaio «lo itzyiou. Sytuacja  
I¿o«l*rrMao* byla  wówoaao ba-r«l»o tru<ln:4 . 2 0  vxgX^áu na ró^no opitilo o zawartym ” î o«> 
r««uiyi.auiu® • i/iolu t u ^ H o ,  ao braca aię z  koiaunlotami i  nazyw ali Go "C«orwouy» ^ry- 
iiaaosa’*« ¿'odoxaa oiMilewioJl Ka^Prycias pi'xoiiotawll Ojou sw* Pluaowl -XIl aytoację Ko>^ 
oíala  w 1*o 1a o ** l*ai>ioż okazał całkowito zauTanlo Ko. Prynaaowl. Zaaprobował 1  po- 
hloeoalawll oalą Jogo U n i p  postppowaula.

12 styosaia  1953 r .  Ko. l*ryuas zo s^ajo  mianowany Kardynałem p ^ o z  t^apioia Pliioa X X I. 
ii tym ozaolo w Coloco wtooaga olv walka o «folnoéó Koóolołat o  Jc^tc podstawowe praw a 
<Ło bytu i  pracy • Vladzo PIUL «Kimawlają Ko. Px*yaaso%rl wyjazdu dc i'zyiiiu po kapelu sz  
kartlynaleki, V dniu kcooyotorza , zaiolaot w i^yiale , Ko. Pryma« h  Varozawlo odbiera  

hoemfilum od owoioh kapłanów.Sytiiaoja Koioioła w Polsoo otaje olę ooraz trudniejsza. Uolsk otałlnowokl oze^ 
lojo. ‘ .

b M ija  » z  Jubileuszu  700  - l o d a  K an o nizacji sw. Stanisław a Ulsku1>a,
Ulskupl polscy t zebrani na Wawelu w KraicowlOf na Plenarnej » b lstcryo znej S e s ji  
^ is k o p a t u , wystosowują do Rządu PRL ^Señorial w obronie praw Kościoła« podpisany 
w Im ieniu ws^ystklcti «• p rzez Kardynała l'rymaaa • Momorlał wykazuje w szystkie  krzyw­
dy p Jakich  doznaje KcóCiół w Polsce i  zazn acza , Ze Koáolól JuZ d ale j w ustępstwach 
Iśó  n ie  AoZe. "Non possiuaust" — ^ło s l  Moiuorlał. '‘Nmi possium s" — Jost echem słów 
Arcyblslaipa S z c z ę s n e j  Felińskiego^ który i^aplaclł za  n ie  20  - letnim  wygnonleia na 
Sybir . " Non posstiimis” — usłyszał Uaus Frank, od Uisknpów Polski cli na  Królów skin  
Wawelu. • .  T r a ^ o z n y  rePren  : "non  possumus" — Jost najwyższym bohaterstwem n±o— 

Prymasa. Wie , o q  nna r>A to ^ o z l ,  a le  ustąpić  n lo  może. X będzie  bronić 
Kościoła , bez wzi;łędu uu konsekwenojo. H is to r ia  się  powtarza • • •  W sto lat  po a resz­
towaniu Arcybiskupa Fellńakieeo  , Kardynał Prymas Po lski powtarza te same słowa, 
które 1 Jemu otworzyły branqr w ię z ie n ia .

Podobnie , ^ y  postawiono nas wobec 
alternatywy : albo  poddanie jurysdykcji 
k o ś c ie ln e j , Jako n arzę d zie  w ł a d ^  śi/loo— 
k le j  , a lbo , osobista  w iara  - wahać się 

• n ie  będziem y. Pójdziemy za  głosom  apostol­
skiego naszogo powołania i  k a p ła ń s d o g e  
similonla , Idąc  z  vro%mętx*znyiit spokojom 
1 tin/ladoiaością, że do prześladow ania  nlo 
daJLlśmy naji^mlejszogo powodu, żo c ie r ­
p ie n ie  sta je  s ię  naszym udziałem  n ie  za  
00  Innego , le c z  tylko za  sprawę Chrys­
tusa 1  Chrystusowego Kościoła .

Rzeczy Bolych n a  o łtarzach  Cesarza 
składać nam n ie  wolno • Non possuuius I

Prymas Polski Jest n ieugięty  w obaronlą praw K ościoła , ludnych kompromisów, żad­
nych ustępstw . Jest nieustraszony  , clioolaż zagraża  mu coraż w iększe  nlobezpluczoń- 
stwo. Widzi Je . "Kraty płaczą"-  p«n/lodzlał K s , Prymas, patrzą«^ na oolol^Ji|oe desz- 
ozem pręty ."G d y  b o d % w  w ię z ie n iu , a poi/ledzą i/oiu , ź e  Prymas zd rad ził  spra\/ę iiożą- 
- n ie  w ierzc ie  t K lgc^ i ^ e  z«lradzlłom 1 nlo. zdradzę sprawy K o ścio ła , choćbym miał 
za  to zapłacić  życiom i^własną kn/lti* Gdyby ućw lll. , żo Prymas ia n loczyto  ręce - 
n ie  w ierzc ie  1 Nigdy n ie  sięgałem  po n ic  d la  s lo b le . Gdyby m6x/lll , żo Prymas 
stchórzył - n ie  w ierżoio  I Nigdy nlo  byłem tchórzem. Wolałbym zg in ąć , n iż  stchórzyć. 
Gdy będą m ów ili, żo Prymas d z ia ła  przecl^fko Narodowi 1  w lasuoj O Jozylnle  - n ie  w ierz­
cie  I Kocham Ojczyznę w lęoej od własnego serca 1 v;szystko, co czynię d la  K ościoła , 
ozyuię d la  n l o j . "  Słowa to irypo^riedzloł Ka. iUuMynoł ‘ Prymas na k i 3.ím tygodni ¡»rzod 
swoim uwięzleanlom . . .

2 3 . X X . i 9 5 3  r  —  w święto Pati'oiux Sto licy  , b ł.W ładysław a  **.z G ielniow a  , Ks.Prytiias 
Stofan  Wyszyński , I^ s t e r z  Sto llo y , został aresztowany 1 wywieziony z m iasta .
Na wloczonrym nabożoi^twle przy  rollki/iach  b l .  Władysława Ks. Prymus g ło s ił  kazunlo . 
Zgromadziła się w iulka  rzeSza  l u d z i . Cola Warszawa wyozuwoła napiętą sytuację , 
wszyscy ch cieli usłyszeć słowa Ptyuasa i  być przy Nim. “Mówcie różaniec  - prosił  
U*oypastera, żoganjąbyoh go w io m y c h . Znacie obraz Hlcluiła A nioła  , Sąd Ostatonzny 7 
Anioł iioży wyciągu ozłowioka z  i>rzopaśoi na różaiiou. M6\/ole za  mnie Kóżanlooi*

Ody po skoiiczouych uroczystościach  Ks Prymus wrócił do domu 1  udawoITsię nu spo­
czynek , gromada- lu d zi otoczyła dom i  wtargnęła do ogrodu. Kikt w te j  ch w ili próby 
n ie  ostał się przy IVymasie? - tylko plus , wiorny , or* Jodou bx'oull Księdza  przód 
tymi , którzy o śm ielili się wtargnąć. Wręczono Księdzu i'ryuiaaor^ papior z dooyzJi|
Rzt|du I ż ma być natychmiast usim lęty z  m iasta 1 nlo  wolno sprawcw'aó mu żadnycdi 
ozyrazośoi. Ks. Prymas ośrtrludczył , żo ule  uożo poddać się d e c y z ji , pozbawionej 
podstaw prawziyoh 1 dobrowolnie domu nlo opuści. Nie p o z v o H l  również pakować swoich '



rzeozy; úo  ręki tylko brewlni'Z i ró*aiii.oo , owiaclcaajctc : ” Ubogi wszodlo«
do togo domu .1 ubogi nfyjdę"* Okólo północy , samocliócł z zamazanymi błotem szybami 
otoczony eskorta O aut iryvJ ózł rryoia.-sa i’olsld. w nleznanynł kierunlos* Uozpoczfj.ł eię 
okros baiUcjl Prytoaso *• baulcj.i v owoje.i Ojczyźnie I

IJ-asztor ojcÓT? Kapucynów w Uywałdzio. Ojców usunięto z donm.^V oell
uj!»lc5zczono Ks. Kardynała ¥yszyiiski.ego, po xfyi/iezlontu z ifaroza^O'', Ody 

okna ceJ l zaJklojĄuo bia-ítv bibułą, Pryraan spytał : *’ Czy pan >oy.4l±> 'źo tyini papior^ 
kami zdołacie zasionló przód ćwiafcem Prymasa Polski. 7 tych oldLen nio da sio iJrjryóf 
bo 'wiat intorosuje się losami kaźdngo Icardynala” .

Po%fy etap rozpoczął się w śirięto Maoiorzytistwa Najświętazoj Maryi Panny - 11.X. 
i Í -.3 r . liwupiętrowy dom Jest stary i  zniszczony • Soiany wewnątrz mokre  ̂ Ivonienne 
i>osadzlc±.łfoda ácioka z© íícian* Zimą ściany zamieniały się w lodowe taflo . Drzewa 
otaczające dom zasłaniały oa.ły widok* Pnie wszystkich drzew przy parkanie okręcono 
kolczastym drutem. Wzniesiono.nowe wysokie płoty . Częóó domu  ̂ w której umieszozo-* 
no Ks* Prymasa, oddzielono murora. Około 30 "panóif *' w oywllu czuwało bez przerwy na' 
korytarzach na górze i  na dole* Dont był oświetlony całą noo,a  ozaseta. ł w dzieii.
Wokół parkanów rozsta^fiono wojskowe straże . Zupełne odcięcie od świata 
Nawet na napisanie listu do swego Ojca , Ks Prymas nntslsüt uzyskać za każdym razom 

' pozwolenie "komendanta''’ ^Me wszystlcio listy doręczano rodzinie • -2 nielicznych 
listów od rodziny wyclnauo cało orywkl . Paczki były rozpakowane 1 dokłacbiie ^n-> 
trolowane*

6 października 195^  r . , w m-cu Maryi - oo dla Więźnia Jest widomym znakiem 
Jej opieki - Ks Kar^m ał zostaje przewieziony samolotem ise Stoozka do Prudnika* 
Przewieziono takáa jego współwięźnia młodego księdza i  siostrę zakonną*

25 .X . 1955 i* - znów w di.-cu  Maryi - powiadomi<mo Ks Prymasa o zmianie pobytu. 
Kyznaczono na zamieszkanie klasztor :ś3 Nazaretanek w Komaiiozy*
Nadchodzą dni "Polskiego PaźdzlemJ.ka" Do Kdrocuiczy, do uwięzionego Prymasa, nad­
pływają ó nim wiośoi*

26*X*195^x'* przybywają do Koioaiioz '̂ étvaj ministrowie: Z^wion Kliszko i  Władysław 
Bieókowskl. ¥ imieniu stojącego juZ u w ł a d ^  Vladyekawa Ckmmłlci, przynoszą Więźniowi 
wolność, prosząc tylko o jedno: o jak najszybszy pawx*ót do Stolioyt Wszak oały Naród, 
z młodzieią akademicką i  robotadJcaml na czele, domaga się wolności, prawdy, powrotu 
Prymasa*• •  .Chodzi o uspokojenie opitiii, o uciszenie umysłów' 1 serc .* . Aby nio po«̂  
wtórzyły się Węgryl..** V dniach Tiiepokoj^' 1 wzburzenia, gdy walczono o "nowe" o 
"lepszo", zi/róoono tiwagę na pestać Ozłoi/ioica, który jedynie mógł wszystko uspokoić 
i  zjednoczyć* Jęgo \ofolnlenie i  obecność była znalclem wolności i  zwycięstwa wartości 
ludzkich* Trzeba więc, by wracał jale najszyboloj, • .

Ks • Kardynał Prymas wyraża zgodę 1 . . «
Wraca Ojoleo dó dzieci, Ołowa Kościoła w Polsce dc całej Uodzinj|| ohi^eśoijaixskloj 

na ziemi ojczystej* Wraca łiąZ stanu, z któxym nawet wrogowie Kościoła musieli się 
liczyć, bo walczył nieustraszenie o wolność K/>ściola ipra\m Narodu do niozaiożnośol. 
Wraca ten, który upominaj się nieustannie o siudzno praira człowieka i  bronił jego 
wysokiej godności*

Ministrowie wyjeżdżają do Narszawy, dla przeprowadzenia ostatecznych rozmów z Vła~ 
dysławem <kntiułką* Późnym wieczorem z sobćty 27*X«195ór* przyjeżdża po uwolnionego 
Piymasa Diskup Zygmunt Choromaiiaki, Sekretarz Episkopatu^ razem z min. Kliszką, aby 
Go zawieźć do Stolicy. Jest październik, miesiąc Zwycięskiej ł^ólowoj Różaiioa 
świętego i  Sobota, dzień Maryi. * • Pragnienie Maryjnego Prymasa - spełnionel •> Jeżeli 
wyjść, to tylko przez Jej przyczynę, w Joj miesiącu, lub w Jej dniu. * •

. ZOSTAŁ OSTATECZNIE UUOIłTIONY ¥ JEJ HDíSJ.í^s^ I  W JEJ D N IU l ..,
Wieozorem o godz* 18*30 przysało ' Ks. Pzrymaśa pała nleaál Częetoohowa*

Było to już oficjalne powitanie z Ludeui Co powie? 1 Jakie będąle jego piexwsfee
słowo po latach cierpień i  udręki?! A Prymas Polski mówił •• zda się- nie  słowami, 
leoz "żywym Sercem"i

" 0 gdybyśmy umieli przyłożyć utfho do seroa zmęczonej ludzkości i  wsłuchać się 
w pragnienia, które są barn ukryte, poznalibyśmy, że człowiekowi potreaba prawdy, 
wolztośol, sprawiedliwości i  m iłoścll*.* m iło śoll... miłośoil«*« Ustaje ję z y k ... ¡
Bez końca* * « Bas końoa.• .  Bez miary. - M i ł o ś o i f * * . "

. "Otwóxaoie drzwi dla miłości do rozumu liadzklego , aby poamał, że nawet prawdę 
zdobywa się w miłości. Otwórzple drzwi dla miłości w woli oełowieka, abyśmy erezu— 
m ieli, że dawać wolność, to znaczy miłować... Otwórzcie drzwi de aerea ludzkiego, 
a prsekonaeie się Najmilsi, t o  bardziej niż ohleba powszedniego, potrzeba i  tam 
miłości, bo bez cdiloba SK>4ma Jakoś zimę przeżyć, aie bez miłośei się nie  dal Nawet 
o ^ sB a  trzeba szukać w miłości i  dlatego wołam: otwćrzoie ezer<Mco drzwi do wezystkidł 
miejsc, gdzie odbywa się praca ludzka, tak, jak otwieracie pługiem łono aieml, aby 
wrzucić ziarno* • « Otwierając bramy fabryk, warsztatów, 1  różnych diejeo pracy «
ed saezyt ów Imliiów falHryozny^ aż pc glębie| kopalnianych eztolal, aby v Ja ć  w  nie 
nowe ży ele .• •  *
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V roKu 1964 i. •. i‘ryi*Łaći otr2;>riaai od :>tol±cy owioę-LO^: . ;>ocJalixft C a J dlt> 
V o laki, w którym oixtyiioriaty Złom Zacliodnioh zostały  uŁ-r.riUo ti:’ a Iiowoioły
w siedzibach  biskiipóT,- otrzymały tytłiły łcateOr.

W "katedrach“’ u roku 1000 pozi*ajeHiy naszo zn ak i. Ce lauaxoiuir. rexiJivie mó\flxii 

byliśmy tutaj I Tale! Byii^uiy tutaj I I  znowu Joatoimy. Wróo.tj.,1 >ro' »  do*:; ojorrysty"
Ls.Prymaa Wyazyi'iski pzyni w szystko, by umocnió zr/iązoic Ziom Zaohodntoli z Maoiorzii* 

1‘awywadzi dalo j d zieło  zaozę»to p rzez Kardynała Hlonda.
"Do ówlĄtyń n a  Śląsku i  na całym terenie Ziom Odzyaivonyoli, od\irażJtia i  iD^iriie 

iiawiązał nasz wspeuaiały popa^zodnlk óp. August Kardynał Hlond, gdy wysyłał «ubainlstre * 
torów apóstolskioh  do Wrocławia , Opola , Gorzowa, Szczoolna  1 OlsztynrK. 

ołtar7?a, a Jednocześnie przewidujący Mąż Stanu , dpbrze vfyozvii p o ls]^  racjęi stauu^ 
posyłając Jak najpzl^dzej do świątyil, które przoiaa\fiają z rozdartych  s e i^  polską 
rodziną mową «  p o lskich  kapłanów i  hierarchów . Możouiy loh  d z iś  za3 ic zy u  do naj«* 
b ard zie j  zasłużonych adm inistrao ji k o ś c ie ln e j , tego potężnego środka Jednoczonin 

l u d z i ."  ■ ^
Po uw olnieniu Ks« Prymas Wyszyński powraca na Sto licę  prymaso>r6ką i  arcybisltu- 

p ią , do w szystkich  obowiązków p asterskich . Ponadto ozeka ^  nowe, ogroomo zadan ie , 
najw iększe  d z ie ło  Jego Styoia, wynikające z  Jasnogórskich Ślubów Narodu, przygoto-- 
wanie Ikurodu n a  1000~l«e<^e GhrzeóolJaństva P o la k i, poprzez Y lelką  Nowennę.

ŚLUBY JASN0Gi®SiaCB, KttBJR ZAWIfiRAJf 9 PUZYRZICCZCT, STAŁY Sli^ NA'PCHNILiNXlili X PHO- 
GRA>Q»I WIEUrnSJ NOWliaiHY PKZiiD TYSI^CJLiXJlKM CHH2TU POLSKI. ZOSTAŁA PObJ^^fA 
ICS. PRm ASA WIISUCA PIUCA NAD (fflftODZiiNXMl WORALNYll NARODU, ADY NA HILICNIUM ClUiZW 

OKAZAŁ S I^  PIUUDZItflK CHnZiiŚCIJAŃSICX.
Wielka Nowenna , która  obejmie czas  1956 - 1966 roku , Jest programem morfOneJ , 
r e l ig ijn e j  i  d uszp asterskiej pracy  K ościoła . Każdy rok ma określony tei.iat pinxey .
3 Maja 1957 ^  Ks.Prym as na  Jasn ej Górze rozp  ozyna uroczyście  Wielką Nowezinę.
6 maja 1957 r  Ks.Prym as wyrusza do Itzyisu do O jca  św. Piusa  X IX  , pier\fszy raz po 
\#yJśoiu z  w ię z ien ia  , aby otrzymać K apelusz Kardynalski. NMoinacJę do Kolegium 
Kardynalskiego była  dokonana 12 . 0 2 .1 9 5 3  r ,  a le  Ks. Prymas u le  otrzymał wówczaoz 
paszportu do Rzymu i  wkrótoe zo stał  aresztow any.

Ks. Prymas n ie  J e ^ l e  sam , w ie z ie  ze  sobą Obraz Matki b o ż e j, który ma naw iedzić  
Polskę. 1B maja 1957 r .  o<U>yła się. w Watykanie uroczystość w łożenia  Kapelusza Kar» 
dynalsklego Prymasowi P o le c i. Tak  w ięo  spraw dziła  się  przapotvlednia Piusa X I I  , 
który zapewnił K s. Prymasa w styczniu  1953 r  , że sam osobiście  należy  mu kiedyś 
Kapelusz K ardynalski. 25- K .1958 t * w raz z  Kardynałam i udaje  się  przez Conclave po 
śmloz*ci Papierza  Piusa  XXX. B ierze  u d z ia ł  w KoZ'onacJi 4  .1 1 .1 9 5 &  r  Papie>*ża Jana 

X X I I I .
VXUUCA NOWENNA BIEGNIE, ROK PO  ROiOJ CAŁY NARÓD WLACZON'Y JEST W PRZY'GOl'OrfANXE NA 
lOOO-leoio .
Ks* Prymas zo szczytu Jasnej Góry i  ze  Wzgórza Lecha przemawia do całego narodu.
Jest nietoal w szędzie  obecny, b ierze  u d zia ł  we w szystkich  w iększych  uroczystościach . 
Ks. Prymas wzywa Naród do odrodzenia  moralnego na  T y slą cleclo . G łosi 400 •»' 300  
ka2«ui ro cznie . W roku 1961 w Polsce wychodzi wybór kazaii K s. Prymasa pod tytułom 
"V  światłach T y sŁ io leo ia " wydany p rzez  Znak , a  w 1962 roku 3 toiay l^zoji , głoszo­
nych tylko od 19 56  r .
V 196 2  roku Międzynarodowa Unia  K o b iet , Jako dar d la  K s. Prymasa, w>'dała w Paryżu 
w wyd. Pallotyiisltim S E I , Zbiór lxazai> K s. Prymasa. Piękny d a r , przyszedł równocześnie 
z wielkim  ciosem . Podczas n ieobecności lis. Prymasa w Po lsc e , wagon z 40 tys .egzem ­
plarzy  Jego książek  przysłanym i do Po lski , zo stał  swplombowaay^ k sią żk i skonfisko­
wano i  zabrano do fubryiti papieru  w J e z io r n e j .
14 lutego 19Ó2 r . Ks. Prymas wyjeżdża  do Rzymu na Komisję Centralną Przygotowawczą 
do Soboru. Następny w yjazd  do Rzymu w maju 19 6 3  r ,  to a ud ien cja  u  ciężko  oliorogo 
Ojca  św. Jana X X X II . Ks. Prymas w rócił z łizymu pod wrażeniom , że  było to ostatnio  
pożegnanie z  Janem X X IX I — "Dobrym Papieżem ".
Ks. Prymas uczestniczy  w Conclave , któro 2 1 .0 6 . 1 9 6 3  r  w ybiera  papieżom Kardynała 
Mimtlui — Ojca  św. Pawła V I . V c za s ie  Uotoagium w K ap licy  SykstyiiskieJ K s . Prymas 
podszedł d ^ r o n u  Papieża 1 powledziakł :
"Imieniem ^ is k o p a t u  P o lsk i , duoUowloaistwa 1 wiernego lud u , składam wyrazy hołdu , 
ozol i  w ierności" . O jc iec  św. odpowiedział "SkładcMa hołd  Polsce św iętej , zawsze 
w iernej i  tak n i d ro g ie j . Proszę o Jedno Zdrowaś Maryjo na Jasn ej Górze u Matki 
Boskiej Częstochow skiej*.
29«09* 19632* rozpoczyna się  XX Se s ja  soboru tfatykmisklego XX. V pracach tej S e s ji  
K s. Prymas b ierze  aktywny ud ział  Jako o z ł o n ^  Prezydium .
Na I i i  S e s ji  Soboru Vat^^kanskiogo I I  przedstaw ia  "M em oriał" I^lsko p atu  P o lsk i do 
Papieża w sprawie ogłoszenia  Maryl Matką K o ś c io ł a .• • "Mem oriał" P o lsk i 1 odważny 
głos >laryJiiogo Pz*ymasa zwyolężyłl M aryja zo stała  wkrótoe ogłoszona Matką Ko/iolołal 

196 0  rok Jost Rokiem K lllou ijny m , Episkopat Polski wystosował de t^iskopatów  ca« 
łego świata l is t y , w których To B iskupi polscy  in fonsow ali ie h  o uroczystościach  
Tysląoleolg  Chrztu Polm kl, wspoeUnaŁl w s ^ l a e  p rzeży c ia  K ościoła  K atoliukiogo  
w Polsce z  Innymi narodami 1 p r o s i l i :



opozosEauo:!« z  w jadnulioi'. la ay ai iiyŁ rovolez ^yuŁany H a t  «1« biskupów
nlem lecklob:

" . . . V  tym Jttk. lukjbardeiej olunssóoiJaiisktm 1 bardzo ludzkim  duobu, wyoląipMy do 
^a s , siedzącyob tu na  law ad i ktuioząoago a l^  iiobt^i, n asza  ryoa, oraz udzialaHy  wy­
baczenia  i  prosimy o n l a .A  J o ś U .U y  NleccLecoy tfiskupi i  UJoowlo Soborowi, po brater­
sku wyciąeulęte n asza  r^oe ujalaoiO t  lo wtedy «ioplaro będzleaiy aaagli. zo spokojuyu 
sumieniem ^obchodzić nasza- KUlottlusa, w sposób Jak  n a jb a rd zlo l  oiurzaśoljauakl*.

/ Z  *i)ivdzla'' do bp. o l a a . /
Po ^ s t o s o w a n iu  ■Orędzia" zaozplo  się  Is tn a  szalaustwo w środkaoh mueowoeo prze­

kazu , glównla w ''iVybunlo L ud u*. Zarzucało  alp bieicupois polskim , ko bwoiclt IIstfciit 
n ie  pioslall do odpotdadaloli czynników. K s . Prymas w y jn ó nlal :
" . ..d o s t a s i  ozlowlaklam , który ma swói własny  rozum 1  n lo  bpdp m yólaó,piórom e e n zo m . 
Ha to się  uczyłem tyle  l a t ,  abym mógł isyólać aamodz l e l n l e . V is a , co aau do powla- 
dzenla.Mam  rów nie! prawo do pełne j w olnoćcl wypowiadanie swych isyóll*.
” . . .  Nie spodziewam s ię . N a jm ils i , d la  s la b ie  n iezeco  dobrogo .Tylko  Nas proszę
0 Jedno: m ie jc ie  odrobinę za u fa n ia  do awojago. B i s k u p a . . . !  Jestem pi^ekoiuuiy, la  
na to , oo d zló  przezywam, n ie  zasluZyłem  so b ie  w siójej O jc zy źn ie . .U.e JeZo ll tak 
się d z ie j e , to w Imię BoZa wszystkim  moim oszoaoroom - bo InaozoJ I c h  nazwać n ie  
mogę - p r z e b a c z a  ml”

Na wiosnę 19ÓÓ r .  Ks.Prym as zawiadam ia liząd PUL o programie obchodów M illonium . 
Załatw ia sprawę órayjazdu  OJoa ów. Pawła V I  ma d z ia d  3 isaja 19Ó6 roku n a  Jasną Górę. 
bładze p o lskie  n ie  pozw oliły  Papieżow i przybyć na  Jasną Oórę .OJo ieo  ów. n ie  przyje- 
d z ie , Swoim Legatem Osobistym m ianuje Prymasa P o lsk i *aby zaó zb llza ją o e  się  uro­
czystości w p rzesław nej św iątyni M aryjnej w Częstoohowlo uzyskały  Jak najw iększą  
okazałość i  p iękno , powierzasiy Cl urząd  1  za d a n ie , byś i » s z ą  reprezentował Osobę. 
Przeto wybieramy Cię i  mianujemy Naszym Legatem, przekazując  o l władzę u d zie le n ia  
w Naszym Im ieniu i  naszą powagą. Apostolskiego Błogosławleatstwa tak  poszozogćlnym 
Jak Iwszystklm  łą c zn ie  wiernym, uczestniczącym  pobóZnlo w słuZbia  BoZaJ” /Paw eł V I /

3 maja 19ć6r. Jastm Góra Szczytowa Uroczystość T y s ią c le c ia . Akl Narodu ku przy- 
szło^śol: "Oddanie P o lsk i w Maolerzyiiską Nlwolę M aryi, Matki K ościoła  z a  wolność 
K o ś c io ła ." Sumę celeb ruje  arcybiskup N o jty ła , M etropolita  Krakowski, a  k ilk a set  
tysięczny tłum śpiewa p le ś d  ”BoZe coś Polskę* i  nową zwrotkę;

"Sp ó jrz  na  swą Polskę Maryl oddaną,
V ufną niewolę za  wolność K ościoła  .
Niech Matka Boga Naród P o lsk i strzeZe
1  w świętej, w ierze  zawsze Go zaohowa”

15 maja 19ć6 r .  U roczystości H llle n l jn e  w Rzymie, na których Ks.Prym as znów n ie  
Jest obecny /powody te  same oo p rzed tem /.O Jcleo  św. Paweł V I  wzruszonym głosem 
mówił w ten d z ie ń  " . . . Z e g a r  wieków, m iloząoy p rzez d ług ie  o k r e s y .. .  p r zeb ud ził  się 
d z is ia j  1 b i j e  dokładnie i  donośnie swój dEWWi: Jeden, dw a, t r z y . . .  d z ie s ię ć  w ie­
ków, Polsko , któraZ to godzina  TVego Życia? Godzina Tyslącłeolal Wstrząsający Jest 
ten g ło s , który  n ie s ie  echo dai/nycb c za só w !. .  .J e s t  to g ło s , który w oła , Polska  Zyjel 
G łos, który  śpiewa: Polska Jest zjednoczonal - g ło s , któiyr p łac ze : Polska  c ierp li 
Głos, który się  m odli: Polska Jest katolickaI Glos to w lelkloh , głos bohaterów, 
głos artystów , głos młodych, głos prostaczków , głos śjtlętyohl"

Zif. V I . — M illenium  w Warszawie — Obraz Matki BoZeJ loa być p rzew iezio ny  z  Froio— 
berka do granicy  A ro h ld leo ezjl W arszaw skiej do Nowego dworu. V drodze samochody 
wiozące Obraz zo stają  Jednak zatrzymane a  Obraz przen iesion y  do wozu m llloyjnego
1 odwieziony wprost do Katedry.. K s . Prymas mówi do ty c h , którzy  uórudiilali poohód 
i  p rzebieg  uroczystości "N ie  ma czego bać s ię  l u d z i ,  gdy się  laodlą, gdy w ierzą
1 m iłują . Trzeba  bać się lu d z i , gdy przestaną w larzyć , przestaną  się  loodlló 1  JuZ 
n ie  będą m iło w a ć ... Wszystkim  panom - takZe tym w b iałych  rękawiczkach - przeba- 
czaml “

A do blokujących drogę do domu z:fraca się  tymi słowami: ■ I  d la  w as , b ra c ia , 
mamy tylko m iłość” . Obraz łlatkl UoZeJ zaórzymany w A rchikatedrze  NarszawskleJ po­
został tam p rzez trzy  m iesiące. ZbllZał s ię  k w rześn ia , k iedy  Obraz pow inien  był 
wrócić tm S z la k  Naw iedzenia  w p a r a f i i  w d lę o e z ji  K atow ick iej. l . H .  pod Katowioami, 
w łasku będzińskim , daleko od l u d z i , :iapadła tia samochody m il ic ja , siłą  usunęli 
k s .b isk u p a  towarzyszącego Obrazowi w aucie  i  kleroffcę. M il ic ja n t  za s ia d ł  za  kierow­
nicą  i  w nledługliu c za s ie  Obraz zn alazł  się na Jasnej G órze . M ilic jan t  z n ik ł , po­
rzuciwszy  samochód z Obrazom na  d zied ziń c u  K laszto ru , a przy  bramie ustawiono po- 
stenudci. Od togo d n ia  rozpoczął się okres m flęzieula  Obrazu Matki BoZeJ Nawiedzo^ 
JąoeJ. Prymas, tak. Jnk Maród, b oleśnie  przeZył to w ydarzenie .

1>ć7i^k - ko lejne  wazue wydarzenie będące częścią  Życiorysu Prymasa - Kaxs>l 
Wojtyła zo staje  Kardynałem. Ks.ł^rymas, c iesząc  się z drugiego kardynała pow iedział - 
TERAZ, JAK "PARA KONI" U^DZLEMi lUZEM CI^GNfC PRACp KoSciOL;l.
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Uołc 197 0 . i-ry>iiaŁ> w..raca ji-> z do w szistiUrii dzitłci W apólreJ  O .jczyzny,
J^tór/u wyraża ubolowaiii« z pOwociu w y d a r -cu > i^-riKLuloi.ych i'a Wybrzeżił. J.̂ ra£iui.t5 
oUpOk/icdzxaluo U’; nu s ioU ic  i ol.upic i ny uarod’!, i»zywu do p rzc o a c zo u ia  i  n a i / i c i ,  

•owo.joiUio •; .osunJai luiyd'.y ; o i  dtlui a uci  ̂iij ol>c1.f^<;ouo były po^vai—

iiyłłi za«zJ.ożcł.auii. polal'^cii ^-iakupó-̂ .' do u 3 loża sy-iabolots clirzo¿-
cijanskict';« po.jodiiimiu, uz.;;>cł.aioiitoui '.i;v pi rtszczyzu.!«.' aoraliioj faicta poroz uiiloixiu 
i  procesu iioiiiia.lizacji w stociuiitaci) ji.irdzypux’.s ŁviO\/ycii- jiU.ad d o L o f^ c j i  ip is k o — 
patu t'olskic£;o n a  z-czmotiry a -Jpi&koi»atu;a id'N .schodził taJdui k a . Kur<ly7iad l.ai'oi, 
kiojtyla. Od w ie lu  la t  K ard . uyszyń.skd i  l .o jtv ia  ;’ci-;lo ze sobé^ współ.pracu jrj, łączy  

ich  surdooziia przyjużtu
1*0 í.'y'ijüi'zo Joíx Paweł XX p o w ie d z ia ł , * 0  . Ko byłoby 1'apioza i^olaiux bez i>iacy 

x.a. k ard . •v''yszyii.sJŁiC(i;o . Podi'ói Pap ieżu  po i‘o ’ sce , b y ła  i f  olbrzym io.i miorzfs zas.iutri 
lom aztu dyplom atycznego í’x'yraaaa Stei'ajua WyszyíUik.ie£;o. To on był glóvmyu tY/óicą 
pt*0 £ixanju toj v t 2 yty#i*owi.eii/.iiii. wówczas ŁJoriijąc sx/o słowa cło i^apioża:

“ l/asza oiiiątobliwofśó dourzo  zn a  p r ze ży c ia  jot'oü u  i K o śc io ła  x,’ okroaio  5v;a^tego 
blilie-xiuia C hrztu  lolslci- V'tody to poscax/iic .my 'wszystko na Hatk«> C hrystusa  i  K o śc io ­
ł a ,  wtedy ponowiono ;'l.ul>y Kurodu, utói*. :>vały s i^  współczesny,u progra-uoia ro iig ijx io j , 
jnoraiixej i  sp o łeo zne j odrowy, ataiy  s i .  Jno pra^ęiaoica iio ilc ie j  Nowouny Narodu 1 p rze ­
dziw n ie  ze s p o lił y  się  z doboi*ową Odnową ]-o >cj.oi.a bowszecłmogo.

w sS.eriuiixi 19Bü roiux bryiaas zwz ó c ił  s-J.ę do har'odu:
„J e ż e l i  k ie d y , d z i e c i  Hoże - to t e r a z , gdy m ú ’ód w ja k iś  sposób doch odzi do -wia­

domości , \f sv/ojoj odj-Miwledzialnośca , a  w ięc  swol cłi obov/iązków, a w i ę sxíoioh px'ax/ 

w OJozyźnie  - to xílaoitLe t e r a z , a le  lo  w.nzyscłco - juk  iiówlę - Vityioaga w io ü v iu j r o z ­
wagi., roztropno ści, poJcoJo. i  ducha pi*aoy, bez któz'cgo ixie lua wiu;icii«io n i c ,  pomimo 
n a js łu s z n ie js z y c h  r a c j i ,  k tó re  byśmy itiogli przytoczyć .

TCAlU J)U( - f t m .  NOM’ a ^ 4 « łli,  ttllK M  U„<iM%l5 
PA*C( KúéoatA
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'rak >41^0 ixlazedl od iiaa OZLOUXi¿k 1  w te j  o b n ill  trudno «íproat sobraó tak.«
>y laożzui w, iii.cH byjto« zawraoć poXiid^ obrazu dokonan UiollfAogo rrjnaaea* NiJ&t a ludal 
ii.e będzie  w s ta n ie  dać pejaiej oceny, «dy'i d a io lo  iy o ia  Xoco Hęda Bodoffo było  i  Jost 

rlolicle w kaZdya dn iu  Jeffo Ayolap
Ulajeiay sobie sprawę z  te^fo« 1 0  Oyóle w zieuekim  vynlax*zo n ie  Jest v iocsne« olaną 
ilę na usta słowa memento m o rl«« . tx*udno się  a tym Jocbiak pocodsló w takich  okw l* 
waoh« Będzie na brakowało r o z w a ż n e j  męstwa « a i s  toO 1  boh atoraklsj roawa^Si T s ^ «  
i którym uiorozexwaJLnie związsuie są ttilnlone 33 la ta  h is t o r i i  K o io lo ła  v  Polsos«na  
$zeie k t ó r e j  stanął w 19^8  roku*
fakłe w styoiu' ' l e ^  Człoifieka zn a la zły  pełne o d b ic ie  i  głęboko w K ia  tkw iły  d n i po* 
shmume, eierane i  d n i  radosno oałedo Narodu* Tych d n i poclm um yoh  było  w ie le , n az­
byt w ie le . Jednak zai/eze w ie r zy ł , Ze z a  eprawą Maryl KrólowoJ Polaki awyolęty siiloóć* 
iył "Bogatym w M iło s ie r d ziu " t był bogatym w a iło ś o l  dó Pani Jasno górskieJ  i  do

UTBZI.
iaide  słowa w ypow iedziane o Nim będą małe i  p rzez  to krzyw dzące , w szak  n ie  naa  
oaluozklm oceniać tak  u'lelką pracę * Zamilceiqy w ięc  p ogrąiająo  s ię  w g łę bo k ie j za *  
iuDile nad  Tym , który  całe  Swe iy o ie  poów ięcił K e io io łc w i , n aa  1  Matce B o le j , 
vfatce P r ze n a jś w ię ts ze j , która  odwzaJeianiła»‘ilu M iłość* Odszedł od nas  w J e j  alesiąott, 
if diilit Wniebowstąpienia  Pańskiego.

U związku ze  śm iercią Prymasa P o lsk i Ks* Kardynała S te fa n a  W yszyńskiego , Ko* 
laisja Zakładowa NSZZ "S o lid a rn o ść " Fł/T w K raśn iku , w im ien iu  z a ł o g i , wystosowała 
teiegraisy a wyraasaal w spółozuola  na  ręoe K a .K ardynała  F ran c iszka  M aobarsklego, 
do sekretardLatu l^isko|Mitu P o lsk i w Warszawie oraz do Ks* Uiskupa Bolesława 
Pylaka w L u b l in ie , n astę p u ją c ej tr e ś c i :

K ra ś n ik , d n * 2 8 .0 5 .I 9 b 1 r .

-  8 -

Jego ftai nene Ja 

K siądz Kardynał 

F ran c iszek  Manharslrl

S e k r e t a r i a t  

Bpi skopa tu P o lsk i 

Warszawa ul* Miodowa

Składamy wyrazy głęb^cieg o  w spótczucią  po śm ierci Piryiaasa P o ls k i K slędaa  

Kardynała Stefana  W yszyńskiego. Odszedł od nas W ie lk i C zło w iek , prawdziwy Po lak , 

MąZ BoZy, opoka, na  któ re j budowaliśmy wiarę w Chrystusa 1 Opiekę Królowej 

Po lsk i. 7
Pan Bóg zaZądał o fia ry  od Polskiego  Marodu i  ly c ie  O jca  .Wziętego w is ia ło  

na n lo i  p a ję c z e j , a le  ten Mąż Boty Prymas Po lski zapewne ofiarow ał swoje życie  

za Papieta , żeby Ou mógł kierować Kosolołeet Powszechnym i  być siuaieiiiea całoj 

ludzko ści.

O fia r a  zo s tała  spoliiiona w dn iu  •hiiebowsŁąpieuia Paiiskiego, w m iesiącu 

>iati^i Bożej Królowej P o ls k i , k tó re j K siądz Prymas z a u fa ł , p o św ięcił  JoJ całe  

życie  i  która  n ie  zaw io dła  również w ch w ili śm ierci.

W im ien iu  Załogi 

Fabryki Łożysk Tocznych 

w K r a ś n i k u

• Przewodniczący IComisJi 'Zakładowej

NSZZ ".-D o 1 i  d a r  n o :> ć" 

Uyszanl Kaim iorczyk

Lgzunpłar.: bezpłatny do użyticu Uviirruiti*zsw.Lązkowago.

Przycotowoj. zespól redukcy ju> . *t. Ku fixiere v-yk, J - i'aszkowski, J . .uiulowicz, J .K a ta . 
Krar.nllc. koU 10 '/^ uolux ijj' Üói2 j2 l,


